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.. "  1 ' Namiestnika otrzymali zacząwszy

r'd bieżącego roku szkolnego ręczne stypendya z Jarosławskiej £nn- 
dacyi dla chłopców uczących się muzyki: n j ,

1 )  Technik Seyfried Edward z III, roku we Lw ow ie , uczeń 
"b o ro w y ,  a syu wdowy po urzędniku, która pobiera _ tylko 100 zł. 
r°cznej pensy i, a ma troje dzieci (Jo utrzymania^ —  roc^.tm .stypen- 
(b " m  w kwocie 105 zł. w. a.' x

2 )  Uczeń V. klasy drugiego wyższego jgimnazyum we L w o ­
wie Michał Sieciom, syn wieśniaka, odznaczający się wzorowym 
Poslępem w naukach —  ręczne stypendyum w kwocie 105 zł. w. a. 
r oczoie.

3 )  Uczeń 11. klasy niższej szkoły realnej we Lwowie Augv.nl 
Medwcj, co do postępu w naukach 3ci w klasie, a którego matka, 
n,ałżonk.a przebywającego w Rosyi malarza, ma sześcioro małolet­
nich dzieci do utrzymania, —  stypendyum ręczne w kwocie 84 zL 
wal. austr.

4 )  Uczeń VII klasy gimuazyum krakowskiego Wiktor Z a -  
reezny, co do postępu w naukach pierwszy w  klasie, a którego oj- 
c '®c c. k. lekarz z plaęą 300 zł. ma kilkoro dzieci do utrzymania,, 
8typendyum ręczne w kwocie 63 zł. w, a. Nakoniec: ,

5 )  Uczeń II. klasy lwowskiego gimuazyum Franciszka Józefa 
Stanisław Cetwiński, bardzo, pilny w naukach, a którego ojciec, 
ttr*ędnik z małą płacą ma pięcioro mąłoletnyćh dzieci do utrzyma^ 
nia, __ ręczne stypendyum w kwocie 63 zł. w. a. rocznie.

L w ów , 27. grudnia 1861. n ' 7 /

Telegramy. XŁXHI ni

K o p e n h a g a ,  25. stycznia. Dziś otwierając radę..państwa, 
°dc!zy,tał prezydeut gabinetu poselstwo królewskie następującej Ire- 
Sci : Nadzieja odnowienia węzła zerwanego między Holsztynem a
'ineini częściami państwo nie?.iściła się. Nowe uregulowanie s to ­
sunków konstytucyjnych Holsztynu jest przedmiotem układów. In­
teres zaprzyjaźnionych mocarstw u otrzymaniu niezawisłego państwa 
duńskiego wzmacnia naszą nadzieję, ze sprawa ta da się pomyślnie 
rozwiązać. Szlezwikowi przyrzeka poselstwo swobodniejszy roz -  
" ó j .  Kiedy załatwienie sporu ze związkiem niemieckim zabezpie-. 
c*a Szlezwik od obcego wpływu, nastąpią rozmaite ulepszenia w kon- 
stytucyi państwa i przedłożony będzie projekt względem reformy 
taryfy celnej. ,j ,

R l 'U X fc la  , 25. stycznia. Indep. belc/e ogłasza depeszę Se-  
"a rd a  do posłów Francyi, Anglii i Hispanii w Washingtonie z wy­
puszczeniem powodów, które nie dozwalają Stanom; zjednoczonym 
1'ołączyć się z mocarstwami przeciw Mexykoui. Pomiędzy innemi 
przyczynami wymienia Seward prawdopodobne ofiarowanie pośre­
dnictwa między stronami walczącemu

L o n d y n .  26. stycznia. Dzisiejszy Obsew er  powiada: „P o -  
"'imo udzielonego wojskom angielskim pozwoleuia Sewarda na prze­
w ó d  przez państw o Maine, zdaje się przecież, ze wojskatylko przez 
trrytory lim ang.elskic będą przechodzić do Kanady. j

R z y m . 25. stycznia. Papież chorował przez dwa dni na 
S°rączkę, ale od wczoraj ma się już lepiej.

N e a p o l , 24. stycznia. Ilanda, która się uwijała nad rzeką
Ga r g a n o ,  z o s t a ł a  r o z b i t a ;  2 4 .  b a n d y t ó w  p o l e g ł o  na p la c u .

Przegląd polityczny.
L w ó w ,  28. stycznia. Poczta dzisiejsza nie przyniosła nam 

'v Sprawach krajowych nic, oprócz obwieszczenia dcputacyi g iełdo­
w i  względem rozliczenia odsetków przy kupnie i przedaży obliga- 

5%  pożyczki rządowej z r. 1861. . C i f ł * ł
Również skąpe i nic nie znaczące są wiadomości w spra- 

^ e b  zagranicznych. Dzienniki przepełnione są wieściami, pog ło -  
, ami i wnioskami z nich wysnutemi; faktu żadnego, głównie zaś 

j|le masz faktu takiego, któryby wpłynął na postęp i rozwiązanie 
Vvestyi wiszących w święcie politycznym. 'Chyba, że do rzędu 
U czących  faktów' policzymy mesaż królewski w Kopenhadze przy 

^|'Varciu rady państwa odczytany i wypowiadający, „ż e  usiłowania 
Uczenia Holsztynu silniejszym w’ęzłem z rnonarchyą duńską spełzły 

I*3 niczem, i że nowy porządek rzeczy  w Holsżtynie zawsze jeszcze  
przedmiotem negocyacyi dyplomatycznych.41 Że zaś związek nie-

U l| C | '.ę ,  r , I . !  .  I ,      .  I .1 1 ,  T O IIII  l 1. ,  . . l i t . .  1 1 . .  I .. ■> I I - . .  n  11. J W  . .  I I I i

ki
ae.c; opiekuje się równopleiniennym sobie Holsztynem i Szleswi-

^m, które do składu jego  należą, przeto z powodu nie załntwio- 
hej  organizacyi tych krajów, ciągłych zawikłań obawiać się można.

Sejm związkowy w Frankfurcie obdarzył już Niemcy wspól- 
JJjm kodesem handlowym i wex!owym. W ysadził on teraz komisyę 

0 wypracowania kodesu cywilnego i karnego niemieckiego. Ważne
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drukiem garmont, 7 e<-n- 
tów jol wiersza. — Rekla- 
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'to ząiste i nader ważne zadanie, Ż e  zaś Niemcy liczą w łonie swym 
tylu znakomitych i głębokich prawników, przelo wyprąco.vyauiem 
kodekówy./dżisiejszemu stanowisku .nauki prawa, odpop iednieli,'(1iiopvy 
pomnik sławy, wystawić sobie, piroga, l;, ,r (  finv/r,f, h . j.r j

J - y i W  Anglii zbierają składki ną wystawienie . poinnijtą k s i ę c i u  ̂
Albcntowi i składki bardzo liczniej wjpływąją.■ óa M«3gyljf|0f
wieievżajmnjc miejsca p- dzi.enui.kach.' angielskich,; izdaję sie, iż F,(,a u -||n 
cyn. obejmie główne je j  kierowpictwę. Jeżejj, się ząś .połączonym j( 
nsiłowauiom Anglii, Francyi i Hiszp/iąj.i, pow ifpjzię ■.w, fąpi'0wądzcniij 
tam ,łądu i ustaleniu silnego rządu, 1o .się tem światu całemu przy­
służą. lio _Mexyk. to kraj ngromny, bogaty ’ w najdroższe dary
przygody, pod sprężystem rządein stałby się w krótce  znacznym 
koijsumentęm przemysłu i dźwignią handlu europejskiego. Zniszczony 
trzydziestoletnią wojną domową i trzydziestoletnim' nierządem, bez 
intrrjeęnc.yi ,europejskiej stałby się wnet, zupełną pustynią.
! Fodobpp wojny domowe, podobna anarchia trapi dawoe posia­

dłości hiszpańskie w południowej Ameryce. Wiadomości z Boliwii, 
które w .dzisiejszym itumerze zamiesżęzamy, to jeden obraz rozpa- 
sanych namiętności i mordo w, od których odwykliśmy w Europie. 
Ludzi^ łam dziczeją, pozbawieni ^sijnej ręki, którąby nimi rządzić
Zld% , łW< Mb.'- . ■ r  ' . ! ^ .V’* ,.,Ł

W racając do spraw europejskich, zanotować tniusimy, że  spra- 
wozdanie Fotilda równie smutny wpływ na umysły w departamen­
tach trancuskich, jak w samej stolicy „ Wywarło. Przyznając sprą- 
w’ozdaniu; .szozerość i otwartość, powątpiewają powszechnie o sku­
teczności środków zaradczych, ku zasileniu skarbu proponowanych. 
Tym bowiem rogiem obfitości, kapitały sprowadzającym, ma być 
konwersya ronty 4 ' / 2 procentowej na 3%  a raczej dopłata 8%  li-
 - i ------ -*... i-------  kapitału uiścić sio mająca, przy' zamianie j e -

Trudno zaś pojąć, cob j skłoniło' właściciela
cząc od nominalnego 
dnej renty na druga, 
kup. lOtkOOO frankoyj rentyi Hł®1’) ’ 1-oG*fiegc procentu 4500
franków pobiera, do dopłaty 8000 frabików, ażeby w zhmian za 
owe 4 ' /2% rentę, dośl.ił wprawdzie 150.000 i'rańk!6\v lecz 'rb u ty 31 
tylko Z%, która mu także 450.0 franków rocznego  dochodu przy- 1 
niesie: Chyba, że p. Fould jako bankier przypuszcza, żb w; skutek "
obfitości kapitału stopa procentu na przyszłość znacznie sie w e 11 
Francyi obniży i że  skarb będzie m ógł kiedyś przystąpić do- re-. 
dukcyi renty 4 ’ /*% pozbawiając tym sposobem je j właścicieli pe­
wnej części pobieranego dotąd dochodu, którego to nUhezpreczeu- 
stwa unikną przy konwersyi renty na 3 procentową. L ecz  ę,\vełi- 
tualność ta trudno jest dzisiaj do przewidzenia i zapewne'nie ry - 11 
chło ona nastąpi.’ r ^ a

•'' Z  Rzymu odebraliśmy wiadomość o słabości Ojca śvy., która 
dzięki Bogu już przeminęła. Now o utworzona koiigregacya do spraw » 
kościoła a raczej obrządku wschodniego ponowić ma usiłowania ku 1 
sprowadzeniu do jedności kościoła tych milionów mieszkańców o 
Wschodu, które pycha i przewrotność Focyusża od tylu wieków v 
do schizmy popchnęła. ■ ■ "  i«f • ,•>I.riu , •• "ifli

Rząd rosyjski wydaje 30 milionów rubli bonów sk arbow ychJ 
dla pozyskania funduszu na subwencyę, przedsiębiercom budowy 
dróg zclaznycli przyznaną. Gazeta senacka petersburska zamieściła f- 
ukaz cesarski, położenie starozakonnycłi w Rosyi regulujący. W « * o  
dług tego ukazu żydzi, którzy zyskali stophie akademickie w me­
dycynie i chirurgii do służby publicznej w właściwej sferze p r z y -o  
puszczeni a nawet i dekorowani być mogą. "b ■■ . a

W  kongresie unii amerykańskiej w Washingtonie oświadczył
minister spraw zagranicznych Seward, że Stany z jednoczone wojną 
z odszczepieńcami południowemi zajęte, nie są w sianie sprzeciwić 
się interwencyi m o c a r s t w  w Mexyko. Tak 'w i ę c  wojna domowa 
zmusiła północną Amerykę do zrzeczenia się zasady Monroe, w e ­
dług której zjednoezdne Stany bigdy nie miały ha - to ze zw o l ić ,n 
ażeby mocarstwa europejskie mieszały się do spraw amerykańskich, i

-7«.‘  .u .1 (f,. ).t>w (Alf i .i i
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Protokół 4go posiedzenia Rady miasta L w ow a  odbytego na 

dniu 12 . grudnia 1861 f  m j u i  jJ
Przewodniczący p- hurniistrz. —  Obecnych radnych 75i- ■ f/
Na wstępie odczytany był protokół z 5. grudnia 1861 roku, 

w którym na wniosek ks. Formanius'a zamieniono na stronicy siód­
mej wyraz „K ośe io ł farny“ na „K ośe io l  a r c h i k a d e d r ą l n y  zaś
na wniosek Dr. Pfeiffera na stronie dwunastej dopisano przy uchwale 
o używaniu sali gmachu ratuszowego przez Tow arzystw o muzyczno 
do koncertów, wyraz, „bezpłatnie44, y // msiiorwóum ? ig #|łi7/ł j* j
-7.7 Ten tak poprawiony protokół został przez zgromadzenie Rady 

m. przyjęty i podpisany. , #J t . c 7r% r is im r '/ /  » ni .a
Potem zabrał głos p. Dr. Starzewski nadmieuiąjąc: Na ostat- 

niem posiedzeniu Rady m. utrzymywał: p. Dr. Sękowski, . ż e . c z łon ­
kowie dawniejszej Rady mało lub wcale czynnymi nie byli, biorąc 
za podstawę^ protokoły sekcyi II., które wykazywać miały, że na 
200 przeszło spraw rocznie obradowanych zaledwie do 10 przez 
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samych wydziałowych, reszla zaś prżez urzędników mag. refero- 
wanemi były. U l  ■  —  |r - ■■ —

Nie będąc członkiem sekcyi II, (są  słowa m ow cjJ  nie wiem 
sposób referowania w tejże sekcyi dawniej praktykowany, jednak 
jako zwierzchnik sekcyi dla spraw dobroczynności, muszę do w y­
jaśnienia przytoczyć, ze  w sekcyi I. my wydziałowi sami referowa­
liśmy, a ja jako zwierzchnik we własnej osobie protokół obrad i 
uchwały sekcyi przez przeciąg lat prawie 10. spisywałem.

W ezw ał tedy mówca zwierzchnika sekcyi II. p. Dr. Tusta- 
nowskiego, by sposób referowania dawniej w s e k c y i  II. praktyko- 
wany wyjaśnił.

' Pan Dr. Tustanowski zabrawszy głos —  p r z y to c z y ł - że w sek­
c j i  II. było od dawna reguła, że akta w każdej sprawie mnie jako 
zwierzchnikowi sekcyi, a pod moja niebytność zastępcy p. Dr. W y -  
słobockiemu doi trutynowania były  komunikowane, zaś my z mocy 
alrybucyi dotychczasowym regulaminem przyznanej, referata —  p rzy ­
dzielali zazwyczaj urzędnikom, raczej konsyliarzoin magistratu, a 
w sprawach ważniejszych samym wydziałowym.

Przydzielaliśmy dla tego urzędnikom, bo liczba reprczenlan-
tantów była za szczupła, nie tak wielka jak dzisiejsza, a ci urzę­
dnicy właśnie do tych czynności ustanowieni, pracuję pod naszym 
bezpośrednim wpływem i nabyli każdy w swojej galężi obszerne 
wiadomości.

Ci konsyliarze magistratu referowali potem w wydziale nie
jak urzędnicy jeno jako sprawozdawcy sekcyi, i każda razą wnio- 
sekcyi przedkładali do uchwały. W ydział a nie oni ostatecznie 
orzekał, i poruczał magistratowi wykonanie, które przez nas kon­
trolowane było

Teraz przyjęta zasada: żeby tylko radni sprawozdawcami byli, 
jest nadmiar chwalebna i poruszająca wszystkich radnych do więk­
szej czynności, lecz już teraz przekonuje, że sity sekcyi II. ch o ­
ciaż potrojone —  za słabe przy tak licznych pracach najczęściej
d rob iazgow ych ; —  lecz przy stawieniu tej zasady wnosić a priori 
nie można, żeby prace dawniejszych wydziałowych były wadliwe 
lub złe , bo ci działali według sw ego sumienia i ówczesnych sił, 
majątku niezmarnowali, jeno znacznie pomnożyli —  tym sposobem 
dla dzisiejszej Rady m. siły żywotne przygotowali.

Ponieważ p. Dr. Sękowski, nie przeglądając same referaty i nie 
.wykazując specyalnych spraw z woli dawnej reprezcntacyi szkodli­
wych jeuo po przejrzeniu protokołów  a w nich napisów, kto był 
referentem, na uieczynność Rady m. mylną konkluzyę zrobił , wniósł 
tedy mówca, żeby pan Dr. Sękowski lakoniczne wyrażenie o da­
wnych i dziś dzień zaufaniem współobywateli zaszczyconych repre­
zentantach jako im ubliżające odwołał.

Rodny p. Lewartowski a po nim p. Armatys wynurzyli w imie­
niu, nieobecnego p. Dr. Sękowskiego, że niebyło jego  zamiarem, jako 
sprawozdawcy komitetu do rozpoznania czynności sekcyi II, wysa­
dzonego, nikomu wyrzuty czynić, ani ubliżyć, jeno przedstawiając 
małą czynność dawnego wydziału w osobistein referowaniu, teraź­
niejszą Radę m. więcej sprawami gminy zainteresować.

i  Pan przewodniczący nadmienił na to, że słowa p. Dr. S ękow ­
skiego przy sprawozdaniu o podziale czynności sekcyi II. na komi­
tety i o przyjęciu zasady powierzenia referatów tylko radnym, na 
ostatuiem posiedzeniu w yrzeczone, mianowicie: że dawniejsi repre­
zentanci w referatach mały udział brali, nie zdawały się być, po­
dług zrozumienia p. przewodniczącego, w tym celu przytoczone, by 
komukolwiek ubliżyć, jeno by teraźniejszej Radzie wskazać, że 
dawniejszy wydział odpowiednio duchowi czasu ówczesnego działał, 
a po dzisiejszej Radzie m. przy zajaśniałych swobodach i jawności 
obrad słusznie więcej miaslo i kraj wym aga; pragnął tedy, podług 
zdania pana przewodniczącego, raduy p. Dr. Sękowski wszystkich 
cz łonków  rady n>. za swym osobistym przykładem pociągnąć, więk­
szą czynność dla dobra gwiiny wzbudzić, i pole do zasług otw orzyć.

ł W niós ł  w końcu pan przewodniczący, by wys. zgromadzenie 
Rady m. puszczając wszelką osobistość w niepamięć —  nie brało 
dalej udział w dyskusyi nad tym przedmiotem jeno do porządku 
dziennego przejść raczyło.

■i/ }ia  co gdy zgromadzanie się zgodziło  — • weszły przedmioty 
na porządku dziennym będące pod obradę a sprawozdawca sekcyi II. 
radny p. Dr. Gnoiński zabrał głos.

L . m. 22 .169 -24 .095 , 1. w. 337-339 .
W  sprawie gruntów miejskich pod dworzec kolei wziętych 

oświadczyła rada zawiadowcza kolei żelaznej, że  biorąc te grunta 
w całej obszerności jak  je miasto posiada, więc i tylną część , do 
której tylko przez frontową wstęp by był niożebny —  pragnie 
utrzymać dobrowolną ugodę z  miastem zawartą, według której morg 
pastwiska tu w mieście położonego po 250 zł- bonifiko wanyra być 
ma —  nawet i w tym wypadku, jeśli wartość tych gruotów przy 
detaxacyi exprOpriacyjnej spowodowanej pretensyami przedmieszczan 
gródeckich do wypasu na tychże błoniach —  * niżej podaną będzie, 
«e w zamian żąda upewnienia, żeby miasto przy ugodzie obstając, 
kontentowało się umówionem wynagrodzeniem nawet i w tym w y­
padku, gdyby wartość przy detasacyi i wyżej jak  pomienione w y ­
nagrodzenie wymierzoną została.

Sekcya II. przedkładając tę deklaracyę rady zawiadowczej 
wnosi zgodnie z magistratem:

by oświadczenie rady zawiadowczej przyjąć i na wzajem ze 
strony gminy ośw iadczyć, żo miasto przy umówionem wynagrodze­
niu 250  z ł.  od morga wziętego pastwiska obstaje i tym się konten- 
tow ać będzie, nawet w tym wypadku, gdyby te błonia wyżej osza­

cowane zostały, dalej —  by przyjmując i podpisując akt w yw ła ­
szczenia, już orzeczony, żądać przy wykazaniu własności miasta do 
tychże patwisk — ■ wyptalę wypadającego wynagrodzenia, nakoi.iec 
co do sporu z prżedmieszczanami o prawo wypasu, odczekać de- 
cyzyę na prowizoryum, i dopiero po tegoż przegraniu zameldować 
pretensje przedmieszczan do komisyi regulującej służebnictwa.

Zgromadzenie jednomyślnie przyjęło.
L. m. 27 .041, 1. w. 393. Zezwolono na wniosek magistratu 

i sekcyi II. wydać kaucyę liwerantowi słomy dla areszlów miejskich 
Leib Meukes w kwocie 14. zł. przy objęciu liwerunku złożoną.

L. m. 27 .739, I. w. 344. Zgodnie z wnioski era magistratu i 
sekcyi II. zezwolono wydać deklaracyę do extabulacyi różnych praw 
miasta na realuości 1. 900V 4 AntoniegoJ Zacharyasiewicz od pozycyi 
1 do 15 zahypotekowanych jako zadawnionych. (C .  d. n.)

( O b w i e s z c z e n i e  g i e ł d o w e . )  Wiedeńska izba giełdowa 
wydała pod dniem 24. stycznia r. b. następujące obwieszczenie:

„Dla uregulowania obrotu obligacjami 5 procentowej spłatnej 
pożyczki z roku 1861 (pożyczk i podatkowej) zaprowadza się do 
dalszych rozporządzeń następujące postanowienia:

Jeźli się sprzedaje obligacye pożyczki podatkowej, od których 
odłączony został oddział zapadający z dniem 1. grudnia 1862. ma 
kupujący wynagrodzić przedawcy oprócz przywiązanych do reszty 
oddziałów 4 3j ,  odsetek od 1. grudnia 1861 aż do dnia oddania, 
także jescze  4 3i% procentu za odłączony oddział, a to od 1. gru­
dnia 1861 do 1. grudnia 1862.

Zaś przy sprzedaży tego zapadającego z dniem 1. grudnia 
1862 oddziału, ma sprzedawca wynagrodzić z góry  kupującemu 4 3/ t 
procentu od dnia oddania aż do 1. grudnia 1862.*

Anglia.
l i O n d y n ,  24. stycznia. ( D o n i e s i e n i a  d w o r u . —  W i a ­

d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )  Mylnem było doniesienie kilku tutejszych 
dzienników, że Król Belgijski udał się ztąd wczoraj do Broadlands 
z zamiarem pow rócić  do Osborne. Lekka słabość zmusiła go prze­
dłużyć swój pobyt .w  Londynie; nie opuścił więc w ciągu dnia 
w czorajszego pałacu Buckingham, dokąd przybył właśnie książę 
Walii.

W  izbie wyższej lord Dufferin będzie proponował adres z oka- 
zyi mowy tronowej, a lord Shelburne będzie go popierał.

Na pomnik dla księcia Alberta nadeszło już do lorda majora 
12.000 ft. szt., pojedyncze wkładki wynoszą po 50 i 100 ft. szt.

( O k u p a c y a  M e x y k u . )  W  artykule wstępnym Times zwraca 
uwagę, że interweneya w Meksyku może stać się w historyi naszych 
czasów wypadkiem wielkiej wagi. Chociaż umowa, pisze dziennik 
rzeczony, zabrania Hiszpanii dążyć za pośrednictwem interwencyi 
do rozszerzenia granic, postanowiono jednak za łożyć przy sposo­
bności fundamenta przyszłego wpływu w nowym świecie. W edług 
jednego z półurzędowych dzienników Francya wyprawia do Meksyku 
takie siły, jak  niedawno do Syryi. Widoczna wiec, że  Francya ani 
nam ani Hiszpanii nie dozwoli wziąć większego jak ona udziału. 
Owszem, wątpić nie można, że gdy operacye wojskowe należycie 
rozwinięte zostaną , Francya stanie na czele wyprawy, ponieważ 
ze wszystkich trzech mocarstw największe siły wyprawia. Nie 
możemy sprzeciwiać się temu. Armia francuska nic lepszego uczy­
nić by nie mogła jak zająć się przywróceniem rządu w tym roz -  
sprzężonyin kraju. Miasto Meksyk będzie zapewne dłuższy czas 
obsadzone, a jeźli skutek tego będzie tak pomyślny jak w Syryi, 
nic nie pozostanie do życzenia. Bądź co bądź Francya pewną być 
może, że ją w jej usiłowaniach co do przywrócenia spokojności 
gorliwie wspierać będziemy. W idok  przeważnych sił francuskich 
pewnie w nas nic obudzi zazdrości. Od Meksyku tego tylko żą­
damy, aby pokrzywdzeni rodacy nasi odzyskali swoje prawa, i by 
Meksyk dał rękojmią spokojności na przyszłość. Dopóki silny rząd 
utworzony nie będzie, musi załoga pozostać w stolicy, a chociażbjr 
to była załoga francuska, chociażby tam rok i dwa lata pozostać 
miała, Anglia nic sprzeciwi się temu. Nie przyjęliśmy zasady pana 
Monroe, i podzielać je j  nie myślimy wcale.

( Ż e l a z n a  k o l e j  p o d z i e m n a . )  Z  Londynu donoszą do 
A. pr. Z>tg. , że budowa podziemnej kolei między Westende a 
City postąpiła już znacznie. Część je j  będzie za kilka tygodni 
otwarta.

Francya.
P a r y ż , 24. stycznia. P r z y j ę c i e  n u n e y u s z a  u d w o r u  

i p o s ł u c h a n i e . )  Nuncyusz papieski, monsignor Chigi z ło ży ł  dziś 
Cesarzowi w uroczystej audyencyi listy swoje wierzytelne, tudzież 
własnoręczny list Ojca S. Wiadomo, że w etykiecie dyplomatycznej 
nuncyusz papieski najwyższą zajmuje rangę, ma zatem krok przed 
wszystkiemi posłami i ambasadorami. Dla tego wprowadzano Jego 
Excelencyę z nadzwyczajną wystawnością na audyencyę cesarską. 
Posłano po niego trzy karety galowe cesarskie każda sześcioma 
końmi zaprzężona z  konnym mastalerzeni na przodzie. Służba była 
w wielkim cesarskim uniformie. Dwóch mistrzów obrzędów udało się 
po nuneyusza do pałacu nuucyatury; nuncyusz wsiadł sam do pierw­
szej karety, drugą zaś sekretarze jego  zajęli. W  pałaęg Tdiiervi 
przyjmował nuneyusza wielki mistrz obrzędów, książę Cambaceres, 
u schodów pawilonu de 1’ l lortogo  i wprowadził go  w szpalerze 
stu gwardzistów do sali tronowej. Tam czekał na niego Cesarz 
ze swemi adjutantami, ministrem stauu, spraw zagranicznych i mi­
nistrem wyznań religijnych. Monsiguor Chigi przemówił do Cesarza 
w słowach następujących:
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„Najjaśniejszy Fanie! Pojmuje cala wartość zautania, którem 
' " ‘ę dostojna Głowa kościoła, pan mój miłościwy zaszczycił , mia- 
n°i?c mie nuncyuszem przy Waszej Cesarskiej Mości, przy Cesarzu 
*2l»chelitego i wielko-dusznego narodu, szczyczcaego  sie między 

innemi tytułami do__sławy, szczególnie tem, że jest narodem 
p lelc'e cłirześciańskiem. Składając, w ręce T w o je ,  Najjaśniejszy 

anie, brewe, którem mię Ojciec Święty przy W aszej Cesarskiej 
*°sci uwierzytelnić raczył, zapewniam Cię, Najjaśniejszy Panie, że 

gorliwość moje ku lemu obrócę, ażeby utrzymać niezachwianie 
0®re stosunki, które ’ miedzy stolica święta a rządem Waszej. Ce- 

Sa>'skiej Mości na szczęście istnieją. W  nadziei, iże zdołam zara- 
/' e,n pozyskać i T w oje ,  Najjaśniejszy Panie, zaufanie, wynurzam n«;- 
®*czersze życzenia prawdziwego szczęścia dla Waszej Cesarskiej 
*°ści, dla Cesarzowej JMci, księcia Cesarskiego i dla Francyi ca łe j .“ 

Cesarz odpowiedział w słowach następujących:
„Dziękuję, Mości książę, za życzenia, które utl w imieniu Ojca

* " ię tego  wyraziłeś. Już przy zmianie roku raczyła Jego Święto- 
"hw ość wspomnieć o mnie, w kilku słowach do jenerała Goyon 
VVJrzeczonych , które mię g łęboko wzruszyły. Bądź przekonany,

ja zawsze obowiązki moje Monarsze z czcią Papieżowi przyna- 
*e®ną pogodzić zdołam i o to teraz starać się będę. Nie wątpię 
Zas o tem, że nominacja Tw oja  Mości książę, nie mało sie przy- 
®zyni do ustalenia przyjaznych stosunków', które dla dobra religii 
1 pokoju całego chrześciaństwa tak wielkie mają znaczenie.“

Monsigner Chigi wynurzył następnie Cesarzowej życzenia Pa- 
PWża. Cesarzowa Eogenia odpowiedziała, że dowód ten przychyl- 
n° sci'głębokie ua niej snrawił wrażenie, prosi więc nuneyuszn, ażeby 
0 Uczuciach jej wdzięczności Ojca Świętego zapewnie racZył.“

( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )  Doniesienia prefektów maj? opie­
c e ,  że  sprawozdanie p. Foulda nie korzystny wpływ w departa- 
n,entach wywarło. Na wczorajszej radzie ministrów przyszło je sz -  
Cie do żwawych rozpraw i p.  Fould dał się słyszeć z gotowością 
''Jstąpienie z ministeryum. —  Żółta księga, zawierające akta i do- 
•‘ umenta, które senatowi i ciału prawodawczemu złożone być mają, 
^  sobotę podobno wydaną będzie. Książę Napolen, który cierpiał 
na ból gardła, o tyle wyzdrowiał iż przyjmować może wizyty. Mó- 
w’,_a, że w szkole sztuk pięknych, zaprowadzony będzie osobny wy­
s i a ł  dla drzeworytów.

Wiochy.
T u r y n ,  23. stycznia, ( R o z p r a w y  w i z b a c h  t u r y ń -  

- k i e f f . )  Na wczorajszcm posiedzeniu izby deputowanych była mowa 
0 sprawach wyspy Śardynii. Zarzucano rządowi, że wyspę tę za- 
‘‘ ‘ edbuje pod wieloma względami. Po długiej debacie izba przeszła 
u° porządku dziennego, w tem zaufaniu, że ministeryum przedsię- 
J'eźmie właściwe środki do podniesienia bytu Sardynii.“  Chcąc dojść 
' temu, trzenaby przedewszystkiem zabrać się do robót publicz­

nych na tej wyspie szczególnie zaniedbanych. Taż sama potrzeba 
*aJe 8:e uczuć na całym półwyspie włoskim; rząd w Turynie dobrze 

czuje, dla tego prowadzi budowę dróg żelaznych w  Neapolitań- 
*kiem z największą gorliwością. Droga do Ankony już jest gotowa, 
a gałęź je j Ferrarę z Bononią łaczaca w najbliższa sobotę otwarta 
b?dzie.

h a ,y i s » ,  20. stycznia. ( K o n g r e g a c j a  o b r z ą d k ó w . )  
W czorajszy dziennik rzymski ogłosił breve apostolskie, nakazujące 
° rganizacyę nowo zaprowadzonej kongregacyi „de  propaganda iłde 
Pc« negotiis ritus orientalis.“  Rozporządzenie to wielkiej jest do­
ro s ło ś c i ,  W  przekonaniu, że jedność kościoła pogodzić  się da
* różnością obrządków i kwestyą pism wscbodnio-kościelnycb, usta- 
Łoiem rytuału i zgoła tem wTszystkicm, co w sprawach Wschodu 

k°scioł obchodzić m oże ,  kardynał Barnabo został prefektem nowej 
j . °ugregacy i; między konsultorami naukowemi znajduje się znany

nguista ks. Heneberg. Rozporządzenie papieskie dąży do zwal- 
CZeoia szyzmy i do zaprowadzenia jedności kościoła. Stolica święta 
^'vraca głównie swą uwagę na Greków, Ormian, Koflów, Maronitów’, 

u&,nów i Melchitów. Już przed pięcia laty wyszło ważne pod 
k Wzgledem dzieło Jakóba Pioipios „o  Kościele wschodnim1', które 
Kosztem kor gregacyi de propaganda fide wydane zostało.

Niemce.
: , I S e r l i n .  ( W n i o s k i  d o  u s t a w  w i z b i e  p r u s k i e j . )  Pro­
cki l' °  U8tavvy 0 odpowiedzialności ministrów przedłożony pru- 

. eił)u sejmowi krajowemu składa się z 4 ustępów, z których 
Wszy traktuje o prawnej odpowiedzialności ministrów', drugi o 

jępow aniu  w izbach sejmowych na przypadek zażalenia przeciw 
v, 'strona, trzeci o trybunale rozpoznawczym, czwarty nareszcie 
ob ? n.aw‘ ai fce: ministrowie, którzy nie są już w urzędowaniu, a 
l>oT,,nieai zost£>li) że naruszyli konstytucye gdy byli ministrami, 
loo postanowieniom tej ustawy, jeżeli ich zaskarżenie uchwa­
lą przed zamknięciem tego posiedzenia obu izb sejmu krajowego, 

° re było pierwszem pc ich wystąpieniu z urzędowania. ’
( K  o r e s p o n d e n  c y e  d y .  l o i n a t y c z n e .  —  I z b  y .)  Gazeta 

fez  Pls z z . Ponieważ w niektórych wypadkach stosowanie się do 
c^.P®^^^dzienia hr. Bernstorfa względem prowadzenia koresponden­
c i  pyplomatycznycli w języku niemieckim połączone jest z wiel- 

cmi trudnościami, polecono więc poselstwom pruskim, aby z rzą- 
ami nie niemieckierni, gdzję to potrzebneni lub poządanem być 
oże ) korespondowały w języku francuskim,

N ational Z tg. zaprzecza doniesieniu, że lewa strona izby de- 
® owanjrch zawarła kompromis z  i w  ty ą katolicką. Podobnież

mylnie doniosły organa stronnictwa postępowego, że partya Gra­
bowa usiłowała zawrzeć kompromis z partyą katolicka, do czego 
jednak nie przyszło. O

( P r o p o z y c j e  na s e j m  z w ' i ą z k o w y . )  Ponieważ za p o ­
średnictwem sejmu związkowego przyszedł już do skutku p o ­
wszechny kodex handlowy dla Niemczy, sej-n związkowy będzie 
usiłował w tym roku zaprowadzić kilka innych wspólnych ustaw, a 
mianowicie wspólne prawodawstwa cywilne i kryminalne, i wspólną 
ustawę dla ochrony dzieł literackich i artystycznych przeciw prze­
drukom. Dawniejsze uchwały zwi ązkowe przeciw przedrukom oka­
zały się niedostateczne, ponieważ ustawy pojedynczych państw 
związku różnią się od, siebie, mianowicie w pojęciu znaczenia prze­
druku, w liczea-u czasu ochrony, w zakresie ochrony dla pojedyn­
czych rodzajów' płodów artystycznych i literackich. Z e  względu 
na wiele niedogodności, które ’" z  przyczyny odmienności ustaw po­
chodzą, a którym tak łatwo zaprowadzeni wn jednakowych ustaw' lV 
zapobiedzliy można, rządy saski i bawarski postanowiły zapropo­
nować na sejmie związkowym zaprowadzenie powszechnej niemiec­
kiej ustawy przeciw' przedrukom, a do tego utworzyć komisję 
z mężów biegłych, i podać zarazem projekt, który przed kilkoma 
laty depulacya g iełdowego stowarzyszenia księgarzy niemieckich •» 
wypracowała, a który później w Lipsku uchwałą mężów biegłych 
zatwierdzony został.

R o s y a .

1’ c l e r s l f i i r g ,  18. stycznia. ( W y d a w a n i e  b o n ó w  s k a r ­
b o w y c h . )  .Gazeta  senacka zamieszcza urzędowe zawiadomienie, ' 
względem wydania 30 milionów rubli w bonach, skarbowych 4jP / 100 
rocznego procentu wnoszących, w kuponach po 50 rubli i półroczną 
wypłatą procentów. Emisja la dostarczyć ma rządowi środków do 
wypłacenia francusko-rosyjskiemu towarzystwu drogi żelaznej sub- 
wencyi 28 milionów rubli temuż przynależnej. Zapewniają, że pu­
szczenie w obieg owych bonów skarbowych nie zaraz nastąpi, 
złożono je tymczasowo w banku Petersburskim , który tytułem 
awansu większą część powyższej pożyczki juz wypłacił i zastrzegł 
s o b ie , że bony skarbowe w miarę potrzeLy pieniędzy w kurs 
puszczać będzie. Skarb państwa znacznie na tej kombinacyi zy ­
skuje, bo najprzód bony skarbowe zwolna w obieg puszczone po 
lepszym kursie kupców znajdą,a następnie bank zrzek ł sie na k o ­
rzyść  skarbu wszelkiego procentu za ten czas, przez który bony T 
w kasie swej trzymać będzie. f-

Ameryka.
P eru . (O  ś w i a d c z e n i e  P e r u  w i i . )  W edług  dziennika E l 

Comercio rząd rzeczypospolitej Peruańskiej przyrzekł paezydentow'i 
mssykańskiemu Juarezowi udzielić wszelką pomoc w ludziach i pie­
niądzach do wojny z Frajicyą, Anglią i Hiszpanią. W  portach po­
łudniowych Peru znajduje się nawet znaczny korpus armii pod r o z ­
kazami nowo obranego prezydenta jenerała San Roman, który to 
korpus gotów  udać się natychmiast do M exyku; czeka tylko na 
pow rót posła.

( S t a n  r z e c z y  w B o l i w i i . )  W  republice Boliwii w połu­
dniowej Ameryce panuje zupełna anarchya. Pospólstwo chcąc po­
mścić sie śmierci byłego prezydenta Cordovy, którego kazał zabić 
teraźniejszy prezydent G a n e z , powstało w masie i zamordowało 
Gancz z kilkoma towarzyszami jego . Listy tamtejsze opisują o k ro ­
pne sceny, jakie towarzyszyły temu aktowi zemsty. Gdy Ganćz 
uległ w walce ulicznej, schronił sie z 40 wiernymi towarzyszami 
do pałacu rządow flE  i obwarowdf go barykadami. Tu atakował 
go zapamiętały tłum bronią palną wszelkiego rodzaju. Gdy w kuńcu 
wysadzono branie i napaśnicy rzucili się na schody, szukał jeszcze  
Ganez ostatniego ratunku na dachu sąsiedniego zabudowania policyi, 
ale dosięgła go tam kula i spadt ciężko raniony z dachu. W tedy 
porwał go rozjuszony t ł um,  powlókł przed bramę L o re t to , 
gdzie z jego  rozkazu zginął były prezydent Cordova, wycierał 
twarzą jego świeże jeszcze ślady krwi na progu, poczcm każdy 
z obecnych, między tymi także kobiety, bili go  lak długo, aż w y ­
zionął ducha, a w końcu zawleczono ciało jego  ze śmiechem i 
przekleństwom na cmentarz. Porucznika jego  Leopolda Davilę r o z ­
darli żywcem na wielkim placu, a przedtem jeszcze  wykłuła mu 
jakaś Indyauka obie oczy. Jeszcze wielu innych zginęło w tym 
rozruchu, poozem pospólstwo rozbiło więzienia i wypuściło 150 
zbrodniarzy, którzy brzęcząc swojemi kajdanami, powiększali jeszcze 
okropność tej sceny. W ieczorem  było miasto La Paz znowu spo­
kojne. W  kilka dni potem odprawiał prezydent Acha swój wjazd. 
Jenerał Perez objął naczelne dowództwo nad zbrojną siłą. Za cud 
opowiadają, że tego dnia nie wydarzył sie żaden rabunek ani 
kradzież.

Ostatnie wiadomości.
„C zas Krakowski41 z dnia 28. stycznia podaje nastę­

pującą. depeszę telegraficzną::
27. Stycznia. Mowa cesarska przy otwarciu 

dziś ciała prawodawczego * Rok upłyniony, pomimo nieje­
dnego zaniepokojenia, widział utrwalający się pokój. Pogło­
ski umyślnie rozsiewane o żądaniach w wyobraźni tylko 
stworzonych, same przez się rozwiewają, się w niwecz przed 
prostą, rzeczywistością faktów. Stosunki do obcych mocarstw
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dają mi najzupełniejsze zadowolenie, a kilkakrotne odwie­
dziny panujących przyczyniły się do utrwalenia związków 
przyjaźni. Król pruski przybył do Francyi znając pragnie­
nie nasze ściślejszego połączenia się z rzędem i ludem, 
które shokojnym i bezpiecznym idą krokiem na drodze po­
stępu. Uznałem W iochy z stałym zamiarem, aby przez 
przychylne i bezinteresowne rady przyczynić się do speł­
nienia dwóch spraw, których antagonizm zamęca wszędy 
uczucia i sumienia. Cesarz pragnie załatwienia sporu ame­
rykańskiego, nadmienia o zwycięstwach w Kochinchinie, o 
zajściach w Mexyku, które nie zdołają osłabić nadziei 
w przyszłość. W olny od zajęć kwestyami zagranicznemi 
zwrócił przedewszystkiem uwagę na stan finansów. Cesarz 
mówi o położeniu finansowem w myśl przedstawienia Foulda, 
uspokaja co do długu bieżącego, uważa położenie finansowe 
i wewnętrzny stan kraju jako zadowalniające i wskazuje 
dokonano już dzieła powszechnego pożytku podczas cesar­
stwa. Gotów zawsze do reform koniecznych, stale trzymać 
się będzie i nienaruszenie podstaw' konstytucyi. Cesarz 
kończy temi słow y: W ytrwajmy przy naszem zadaniu, mając 
ufność w Opatrzności, która nam zawsze dawała widoczne 
znaki opieki swojej.

T u r y n  • 26. stycznia. Przyjechał tu jenerał Calergi 
i doręczył Królowi Wiktorowi Emanuelowi swoje listy wie­
rzytelne w charakterze nadzwyczajnego posła greckiego. 
Jenerał Calergi jest oraz zawierzytclniony przy dworze 
francuskim i zabawi tu tylko miesiąc a po odjeździe jego  
obejmie sprawy poselstwa sekretarz legacyi.

M o w y  Y o p Łc . 15. stycznia zrań a. Senat odrzucił 
projekt względem wynagrodzenia właścicieli angielskiego 
statku „Perthshire**; (zaś depesza po-południowa donosi, że 
projekt ten został przyjęty w senacie). Minister wojny Ca­
meron podał się do dymisyi i to jak  słychać na żądanie 
prezydenta Lincolna. Następcą je g o  mianowany Staunton, 
a Cameron odchodzi na urząd poselski do Rosyi.

W  kongresie żądano kredytu na wystawę londyńską. Owen 
Lovejoy mówił: Niedość, Ze nas Anglia zniesławiła i znieważyła, 
jeszcze  mamy wysyłać na je j wystawę? Lepiej pozostańmy 
w domu dopokąd nie będziemy w stanie bić Anglię. Gdy 
pokonamy powstanie, połączymy się z Fryncyą i Rosyą, by 
zabrać wschodnie posiadłości Anglii. —  Seward powiada 
w odpowiedzi na notę austryacką w sprawie „Trentu**: Au- 
strya przekona się z urzędowej lcorespondencyi z Franeyą 
i z Anglią, że Stany zjednoczone nie są zdolne zakłócić 
spokój, że owszem zachowują sprawiedliwość i przyjaźń 
w Stosunkach z obcemi narodami. Rząd federacyjny rad 
będzie, jeśli teraźniejsza sposobność wywmła rewizyę pe­
wnych internacyonalnych ustaw i określi wyraźniej prawa i 
obowiązki państw w czasie wojny.

Spodziewają się, że kongres zezwoli na wydanie obli- 
gacyi skarbowych w sumie 100 milionów dolarów.

S B i l w a n a *  Tgo stycznia. Jenerał Prim z częścią 
kontyngensu francuskiego udał się d. 28- do Veracruz. Po­
tem 2000 żołnierza i jeden angielski okręt wojenny po­
słano do Veracruz. „Monitor** mexykański twierdzi, że 
Mexyk może przedsięwziąć 4 wyprawę z 15J.G00 żołnierza 
i 100 działami. Mexykanic chcą stawić opór w Tampico. 
Uraga broni wszystkich dróg z Mexyku prowadzących 
z 20.000  żołnierza. Juarez wydał proklamacyę, w której 
upomina Mexykanów, aby zaniechali wszelkich sporów, i po­
łączyli się dla obrony kraju.

Jenerał unii Garfield; pobił wojska kenfederacyi pod 
Humphrey Marshall.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 28 . stycznia.

Hotel ro sy jsk i !  l’ P. Ilis iczeskul Leon, c . k. rad ca  sądu kraj., z Czer* 
n iow iec .  — Puzina W ło d . ,  z  Marlynowa.

Hotel e u r o p e js k i :  ChiJiński Mar.,  z R a k ow y .  —  Bocheński i łom . ,  z I r z a -  
w y .  — Dr. H eydel  M iecz . ,  z  L atacza .

Hotel L a n g a :  Z a w a łk ie w ic z  S e w . ,  z P riom yśla .
Hote l  angielski : l is .  K adescbo ft  A le x „  z Kijowa* . u.
Hote l  k r a k o w sk i :  Za lęski  Stan.,  z  Dohrowstan.
Za jazd  K u k n ą :  M oszczański  Józef,  ze  Srok ,

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 28 , stycznia.

P P .  D uszyński  Jul.,  do Kaszkowa. —  Glixell i  Stan., do G o ło g ó r .  —  F i-  
r ieb  H ugo ,  do Ś w id n icy .  — K ozow sk i  S e w , ,  do K r o w ic y .  —  G rużeck i  Ignacy, 
do Ł opatyna . —  Papara Hen.,  do Zukow m ostów . —  Hr. D z iedu szyck i  A lex ,,  
d# Izy d orów k i .  —  Hr. Badeni W la d . ,  do S u ch orow a .  —  Hr. W o d z i c k i  Kaz.,

do O le jo n a .  -  Hr. Kom orow ski W ła d . ,  do. Bilenki. —  VVarlarasiewicz A lex .,  
do S w ej k o n a .  —  Ł ą c z y ń .k i  Izyd , do Baliaezyniec .  ~  Lityński Mel , do F,r- 
tejówki Sm arzew ski A lex ..  do A r t» so w a . .~  B e r e z o w s k i  Hen, do W o d n i k .—  
M iczcw sk i  Adam do Strzelisk.
__         '■ ' *

W  i ad o in ości lian d 8 owe.
L w ó w , 28. stycznia. Na wczorajszy targ przypędzono 117 

w ołów i 25 krów, mianowicie z Ilozdola 2 stada po 24 i 5 w ołów, 
z Łopatyna 20, z Sarnik 20, z Bursztynu 12, ze Stryja 9, a ze 
Lwow a 27 w ołów , z Nowosiółek zaś 20 krów. Z  tej liczby sprze­
dano —  jak nam donoszą — na targu 111 w ołów i 25 krów i 
płacono za woła, mogącego ważyć 300 <ti  mięsa i 40 U  łoju, 
57zł. 50c.; w ół zaś szacowany na 380 U  mięsa i 80 ST łoju, ko­
sztował 93zł. 50c. Cena jednej krowy była 52zł.  50c. wal. austr.

Ceny przeciętne zboża i innych artykułów w pierwszej p o ło ­
wie stycznia b. r. na targach w Białej, Chrzanowie, Kentach, My­
ślenicach, Wadowicach i Krakowie.
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zr. 1 cen. zr. | cen. z r . | cen. z r . | cen zr. | cen. zr. | cen

waluty austryackie j

M e c pszenicy . ♦ ♦ 5 94 5 40 5 . 6 4 5 88 6 25
5? żyta . . . 3 92 3 50 3 45 3 75 3 so 3 87
W jęczmienia . 2 50 2 80 2 95 3 3 5 3
?? owsa . , , 1 46 1 50 1 45 1 70 1 41 1 50

h r e c z k i  . . 6 80 2 50
n kukurudzy . 4 62 3 50 ♦ . 4 . » *
5) kartofli . , 1 68 1 3 1 30 1 20 1 20 i 50

Cetnar siana * * . 1 * , 80 1 15 1 • ... 79 ♦ 90
wełny . . . . tao ♦ 100 « , * . ♦ • * 4 •
nasienia konicza * * 36 ■* 4 ♦ m , • •

Sag drzewa twardego 6 i 8 50 5 25 7 40 6 * 6 ♦
n „  m i ę k k i e g o 4 w 7 • 3 70 5 20 4 e

Funt mięsa wołow ego 17 , 14 15 ♦ 14 ♦ 15 20
Mas okowity . . . • 84 • ‘ 60 * 80 • • 1 ♦ 1 86

Dziś piąta reduta.
ai A  T

K u r s  1 w o w 8 & i.
Dnia 28. stycznia,

Dukat holenderski  ..................................... wal. austr.
Dukat c e s a r s k i ................................................ „
Pó łim porya ł  z ł .  r o s y j s k i ............................  „
Rubel srebrny  r o s y j s k i .................................  „
Talar  p r u s k i ..................................................... „
Polski kurant i p ię c ioz ło tów k a  . . .  9
G a licy j . l is fy  zastawne w. a. za 100 zt.

„  ,  „  m. k. za 100 zł.
A k c y e g a l .  k o l .ż e la z  Karola Ludwika 
Galicy jsk ie  o b l i g a c je  indeiunizacyjne 
5 %  P oży czk a  n a r o d o w a ....................

bez
kuponów

g otów ką [ towarem
zl. c. z ł . 1 e.
G * » 6 50
6 47 6 62

11 16 11 32
2 15 2 17
2 6 2 8

78 55 79 22
82 53 83 13

192 _ 193 60
67 98 68 77
82 67 63 67

Kars listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.

Dnia 28. stycznia .

N owe p ró c z  kupon ów  100 po w . a. 
Dawne „  „  100 „  „

Instytut

kupuje 1 s Pr zedaje wypada

zł. | c. | zł. 1 c- zł.  | 0.

79  | - | 79 1 50 -  130
82 [95 1 83 1 47 -  13 1 %

Telegrafowany kars wiedeński papierów i w ek sli
Dnia 28 . stycznia.

Z  pożyczk i  narad, po 5 %  za 100 zlr. 83 .6 0 .  Metaliki po 6 ° tf za 100 z l .
69 15; po 4 % %  za 100 zl — .— ; po za 100 zl. — . —. O b 1 i g a c y e i n -
d e in n i z a c y j  n e : N iższe j  Auztryi po 5 %  za 100 z ł . -W ę g i e r  ;
Galicyi ---.—  ; Bukowiny  — ____; A kcye  B an ko narodow ego  sztuka 7 9 0 .— ;
LlStytutu kredy tow eg o  dla handlu i przem yśla  19 3 ,60 ;  n iższo -austr .  t ow a r zy ­
stwa eskorotowego  —  -  .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie , instyt. kred. po 4 %  za IGO z ł.  — .— . 
l ł ' e x l o w y .  Za 100 z l .  po łudn iow o-n iem ieck ie j  waluty — . —

Lipsk za 100 talarów — .— . Londyn za 10 funtów szterl , 138 30 . Medyolan
za 100 zł. wiilnty nusfryack. — . — . Paryż  za 100 fr. — . — ,

B i u r a  » ; 3 o t n .  Dukaty ces .  mennicze  6 .5 1 ,  dukaty ces. pełnej wagi 
— .— . korony — , półkerony —. - . S reb ro  137.75 .

Spostrzeżenia lastooralogiciES w® Lwowie. 
Dnia 27 . stycznia tS 6 2 .

Poi a

Barometr 
w  mierze 

parys, spro­
wadzony do 
0" tfeaum.

Stopień
ciepła

w ed ług
Reauin..

Stan p o ­
w ietrza  
w i l g o ­
tnego

Kierunek i siła, i *i *
wiatru

StanV‘
atmosfery

7- god.  zrana 
2. g od .  bo pot- 
IG-god. w ie cz .

328.49
S28.93
329.01

-ł- 0.7  
-t- 0 .9
—  0.6

95.3 
95 4
88.3

zachodni i ł .
n n

p o lu d . -z a ch .  „

mgla
śn ieg
pochmurno

W y s o k o ś ć  śniegu 0



3 3

P r z e g l ą d
, m eteoro log iczn y ch  sp ostrz eżeń  w e 'L w o w i e  roku 1861.
Średni s ta n  b a r o m e t r u  zredukowany na temperaturę 0 , b y ł  
w  z i m i e  3 2 6 . '"3 7 3  miary paryskiej, w p o r ó w n a n i u  z  r. 186O

0 | ’ *(Art n v*• \ri\) Wyzszy, ■
„ na w i o s n ę  325.263 miary paryskiej, w p o r ó w n a n i u  z r. 1860 
°  '"230  - = ł - "

Dni mroźnych było i  oD  3

mzszy,

n
»
55
55

„  o 0.31 cieplejsza 
o 1.05 „

w lecie 325 .882 miary paryskiej, w porównaniu z r. 1860 
' 364 wyższy,

w jesieni 326 .882 miary paryskiej, w porównaniu z r. 1860 
niższy,

w  całym roku 326.200 miary paryskiej, w porównaniu z r.
1 '*J 0 .376 wyższy,

w porównaniu z 201etniem przecięoiem 0 . '"4 S 0  niższy.
Średnia temperatura powietrza była 

zimie •—  1«°98 P«., w porównaniu z r. 1860 o 0 .°32  zimniejsza 
" a wiosnę - f  5-53 „  „  „  „  o 0.64
" l e c i e  4 -S 5 .9 7  „
" ’ jesieni - } -  7 .60 . „
'v całym >•_} . 6 .78 „  „  „  „  o 0.10

poro iianiu z 361etniem przecięcem o l . ° 1 6  cieplejsza.
Średni nacisk pary był 

w zimie l . ' " 5 7 5  miary paryskiej; w porównaniu z r. 1860
0 0 ," 'O 34 wyższy,

na wiosnę 2 .478  miary paryskiej; w porównaniu z r. 1860
0 0.400 wyższy, < —

w- lecie 5.405 miary paryskiej: w porównaniu z r. 1860
o 0.248 mniejszy,

w jesieni 3 .109 miary paryskiej; w porównaniu z r  1860
o 0.024 mniejszy,

w całym roku 3.142 miary paryskiej; w porównaniu z r. 1860 
0 O.I59 m nicszy ,

w porównaniu z 6Ietn-m przecięciem 0.4C2 mniejszy.
Średnia wilgoć powietrza wynosiła 

w zimie 88.16 pr. C. w porównaniu z r. 1860 o 1.63 pr. C. 
" ilgotna,

na wiosnę 74 .22  pr. C. w porównaniu z r. 1860 o 2 .17  pr. C. 
"''■golną,

vv lecie 71 .82  pr. C. w porównaniu z r. 1860 o 4.25 pr. C.
s»ellszn,

w jesieni 75.35 pr. C. w porównaniu z r. 1860 o 7 .94  pr. C. 
Suchsza,

w całym roku 76.55 pr. C. w porównaniu z r. 1860 o 4 .04
Pr . C. suchsza,

w porównaniu z 6Ietniem przecięciu 3 .47 pr. C. wilgotniejsza. 
Cała ilość deszczu i śniegu wynosiła 

w zimie 6 2 . ' " 4 6  miary paryskiej: w porównaniu z r. 1860
° 2 , "  07 więcej,

na wiosnę 72 .56  miary paryskiej; w porównaniu z r. 1860
0 11.59 więcej,

w lecie 133.18 miary paryskiej; w porównaniu z r. 1860
0 13.73 mniej,

w jesieni 41 .18 miary paryskiej; w porównaniu z r. J860
0 6 c .06  mniej,

w całym roku 3 0 8 . ' "3 8  albo 2 5 "  8 . " '3 8  miary paryskie j; wr po­
równaniu z r. 1860 o 64 .77  mniej,

a w porównaniu z 201etniem przecięciem 6.38 więcej.
W ysoki ść nie stopionego śniegu wynosiła

w zimie 5 2 2 " '  miary paryskiej; w porównaniu z r. 1860

W z i m i e 72, a z  t y c h  b e z odwilży 49 >1 1 iiii it* •>
n a w i o s n ę 27, «  77 77 1 ł»*l -*04144
>v l e c i e 1 77 37 33 ----- •Ą i • * ' - V
w j e s i e n i 14, »  . 77 , 3? 1

c a ł y i in r o k u  1 13, 73 77 77 51 ; l
w  p o r ó w n a n i u z r. 1860 o  18 m n i e j , b e z odwilży 23 m n i e j .

D a  i ms-liso t y c h  b y ł o ■ _
w z : m i e 19; \\7 p o r ó w n a n i u  z  r . 1861 o  2 m i n c j  . J
na w i o s n ę 3 7 37. . 77 . 33 4 ,55 fil 4 Ą.
w l e c i e 1 ? 73 3? 33 1 więcej
w j e s i e n i 12; 3? 37 33 3 55

cały tn r o k u 3 5 ; 77 7? 37 2 mniej iq
Grad padał w tym roku 3, l . j .  na wiosnę 2, a w ie c ie  1 raz, 

w porównaniu z r. 1860 o 2 razy więcej.
Burze by fy

z r. 1860 o —w zimie —  w porównaniu 
na wiosnę 3 „  „  „

n n »
»  55. »

w lecie

w

20
w jesieni 2 

całym roku 25

4  mniej 
7  więcej
® »
5•V" . 55, j) rt a n

Średnia elektryczność powietrza wynosiła według zkali liczą­
cej 8 ° na elektroskopie Bohnenberga.

w zimie 2 .°97 ;  w porównaniu z r. 1860 u 0.66 wiecej yd/JI 
• “ o. 7^

1 .24 mniej 
0.03 „
0.03 więcej

55
55
55
n

na wiosnę 2 .4 6 ,  
w lecie 4 .63 ;
w jesieni 4 .77 ,

w całym roku 4 .0 1 ;  n „ „ ____
Średnia elektryczność ziemi mierzona tym samym instrumeu- 

tem była
w zimie l . ° 3 4 ;  w porównaniu z r. 1861 
na wiosnę 1 .9 2 ;  „  „
w lecie 3 .40 ; 55

53
55

13
17
11

0.17 mniej 
0 .17 więcej 
1.96 mniej * 
0.11  więcej * 
0 .46  mniej

w jesieni 4 .5 3 ;  
w całym roku 2 .8 0 ;  „  „

Ozonometer Scliónbeiue. pokazywał 
w zimie 7 .96 ; w porównaniu z r. 1860 o 0 .29 mniej

„  0 .35 więcej
„  0.01 mniej
„  .—  równo

0.01 mniej

55
5>
11

■lB

17
33
37

»
?)
37

37
77

0 . J5 „
0.78 więcej 
0.41 mniej 
0 )2 wiece;

o  42< m n i e j ,
na wiosnę 95 miary paryskiej ; w porównaniu z r. 1860 o 26

"ię ce j ,
w lecie —  miary paryskiej; w porównania z r. 1860 c —

' Vi?Cej ’w jesieni 2 miary paryskiej; w porównania z r. 1860 o 354
mniej,

w całym roku 6 1 9 . ' "  czyli 51 " 7  miary paryskiej; w poró ­
wnaniu z r. 1860 o 397 mniej.

Liczba dni, w których padał deszcz i śnieg, była
w zimie 55 w porównaniu z r. 1860 o 6 większa,
na wiosnę 42 „  „  „  7 mniejsza
w lecie 44  „  „  „  11 „
w jesieni 39 ,, „  „  o „

" ’ ealym roku 380 „  „  „  17 „
Liczba dni. w' których śnieg padał, była 

w zimie 4 2 ;  w porównaniu z r. 1860 o 2 niniejsza 
na wiosnę 2 0 ;  „  „  4 większa
w lecie ; » n »  ~ .
w jesieni 4 ;  „  „  „  13 mniejsza

całym roku 6 6 ; 11

na wiosnę 8 .89 ;  
w lecie 8 .0 4 ;  
w jesieni 7 57 ; 

w całym roku 8 .0 !); „  „  „
Ozoncmeter Saussura pokazywał 

w zimie 5 9 3 ;  w porównaniu z „r. 1860 o 0.15 mniej 
na wiosnę 6 .6 9 ,  „  „
w lecie 7 .17 ; 
w esieni 6 ,69 ;  

w całym raku. 6.62;
Pochmurność dzieliła się w następujący sposób: 
w zimie było  —  całkiem pogodnych dni, 6 mało pochmurnych, 

41 mocno pochmurnych, 43 całkiem posępnych;
na wiosnę było 3 całkiem pogodnych dni, lfi mało pochmur­

nych, 60 mocno pochmurnych, 13 całkiem posępnych; »
w lecie było 2 całkiem pogodnych dni, 26  mało pochmurnych, 

58 moctfo pochmurnych, 6 całkiem posępnych;
w jesieni było 11 całkiem pogodnych dni, 12 mało pochmur­

nych, 58 mocno pochmurnych, 10 całkiem posępnych;
w całym roku było 16 całkiem pogodnych dni, 60  mało po­

chmurnych, 217 mocno pochmurnych, 72 całkiem posępnych;
w porównaniu z r. 1860 o 1 więcej całkiem pogodnych dnj; 

o 20 mniej mało pochmurnych, ó 2 mniej pochmurnych, o 20 mniej 
posępnych.

Kierunek wiatru przy trzykrotuem postrzeżeniu codziennym był 
w zimie półn. 34, półn.-zaeh. 26, zach. 50, połud.-zach 16, 

połud. 113, polud.-wsch. 16, wsch. 12, półn.-wsch. 3 ;
na wiosnę półn. 91, półn -zach. 27, zach. 59, połuó.-zach. 31, 

połud, 54, połud.-wsch. 10, wsch. 8 , półn.-wsch. 6 .
w lecie półn. 28, pólu,-»ach. 13, zach. 116, połud.-zach. łO, 

połud. 50, połud.-wsch. 12, wsch. 19, półn.-wsch. 8 ;
w jesień" półn. 31. półn.-zach. 16, zach. 06, połud -zach. 40,

p e ł u d .  5 2 ,  p o ł u d  - w s c h .  1 6 ,  w s c h .  2 0 ,  p u ł n . - w s c b  1 2

w ;ałyin roku póln. 184, półn.-zaeh. 92 , zach. 311, po.u 'i. -  
zach. 117, połud. 269, połud.-wsch. 54, wsch. 59 , półn.-wsch. ,29.

Burzliwych dni było w zimie 1 z półn.-zacb.
na wiosnę 1 z zach, 3 z połn.-zach.
w lecie 1 z półn.-zaeh.
w jesieni 1 z połud. O

w całym roku 1 z poł., 1 z wsch., 5 z pół.—
zach., o 3 więcej jak  w r. 1860. ~ *r'1

Dni z zupełną cisza uie było  tego roku wcale. “ 8

Dowóz płodów kon§ujncyjn/eli do Lwowa
w drugim półroczu 1861.

(O b .  Nr. 22. l lod .  osob z  reku  1861 T .  X I . )
A rtyku ły w p row ad zan e .
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... _....i '  tM d i ó d  ^  , s * 5 1 * .ir *• r**
Wino i i i  \ i . • . .  * , *. .  . . * . *  ^  ió‘ '/:
Miód pity . . . . . . .  # * . . . . . . . . . .  1 0 9 6/:
Piwo za opłata c e l n ą .................................................. ....  6483 •/:
Ocet . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  1136” /;



ii 4

N» sztuki:
Bydło  rzeźne, woły, krowy, jałownik . . . . . . .  7487
Cielęta niedorosłe roku . v. . . . . . . . . .  . 7955
Owce, barany, kozy, skopy . . . . . . . . . . .  4624
Jagnięta i prosięta  .................... . . . . . .  291
K o ź l ę t a .......................... . . . . . . ............................   1
Podwieprzki  .................................................. • • - ^9
Świnie na 35 funtów wagi . . . . . . . . . . .  5340
Drób, kaczki, indyki, kapłony  ........................   56.892

„  kury, gołębie par . . . . . . . . . . . .  70.839
Dziczyzna, świnie dzikie . . . . . . . . . . . .  5

„  sarny, kozy dzikie . . . . . . . . . .  142
„  z a j ą c e ........................     866

Ptactwo dzikie, bażanty, głuszce, cietrzewie . . . .  10
„  ' kuropatwy, jarząbki, pardwy . . . . . .  —
„  dzikie gęsi i gołębie, b e k a s y .......................... 534
„  Cyranki, dzikie kaczki, bąki, krzyki . . . 441
,, Drozdy, kwiczoły , przepiórki, skowronki i

inne drobne ptaszki, tuzinów . . . . .  97
J a j a ............................................    3 ,933.306

Na celnary:
Mięso świeże, tudzież solone, wędzone, zaprawne, sa- 
_r lami, kiełbasy itp. . . . . . . .  • . . 283 1 22/ , 00

Dziczyzna w y r ą b a n a ............................................   /ioo
R yby różnego rodzaju przedniejsze, ikra, kawior , 9 4 2 32/

P łoć i inna pospolita r y b a ......................_ .......................... 7 1 8 " /
Ryż t r z e b i o n y ...........................................................................  4 7 5 93/
Mąka, krupy, wszelkie mieliwo i pieczywo . . . .  9 0 .6 9 9 21/
Chleb razowy ..................................     3 2 8 1 50/
Zboże , pszenica, żyto, lireczka, proso . . . . . .  G9.88553/
Owies w ziarnie . . . . . . . . . . . . . . .  3 5 .2 6 6 20/
Siano bez r ó ż n i c y .................... .................................. ..... 35 3 7 2 83/
Słoma  ...........................................................   19 .11357/
Jarzyna i zielenina wszelka . . . . . . . . . . .  6 0 9 9 34/
Ow oce świeże, kasztany, o r z e c h y .................... ....  21 .49  6 86/
Ow oce suszone i zaprawne  .........................  5 8 9 87/
Masło świeże, smalec, tłuszcz 4 1 9 ? 53/
Ł o je  ...............................................................................................  4 8 7*/
Słonina, sadło, szpik . . . . . . . . . . . . . .  3 4 1 " /
Mydło proste i pachniące . . . . . . . . . . . .  2 0 0 31/
Sery . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  4 4 0 4 68/
W osk , woskobiny i wyroby z wosku . . . . . . .  6 4 " /
Olej lanny, konopny, r u p s o w y .............................   . _ . 2 6 48/
Wszelkie oleją i oliwa . . . . . . . . . . . . .  11 1 2 58/
W ęgle  drzewne . . . . . . . . . . . . . . . .  14.380

„  kamienne  ......................... . 13 .608

Na stopy kubiczne:
Drzewo na opał twarde . . . . . . . . . . . .  6831 */8
Drzewo na opał miękkie i zbiórka . . . . . . . .  4 3 5 7 ' /8

L w o w s k i  m e i a m c * y .

Przychód i wydatek z obrotu sreber i złota w roku administracyjnym 1861.
( O b .  N . 7  D oilat, o s o b n e g o ,)

1. Kupno srebra i złota.

Materyał zakupiony Materyał ogółem
na wagę grzyw ny kolońskiej

Materyał z osobna zawierał
W  cenie wal. aus.

szczerego złota | czystego srebra

a )  W wyrobach krajowych: 
foto

Srebro sycone złotem , , 
Srebro sycone miedzią , .

R a z e m .  . .
b)  W  wyrobach zagranicznych: 

Z ło to
Srebro sycone złotem . . 
Srebro sycone miedzią . .

R a z e m  . . . 

Suma ogólna w  r .  1861 . .

5 grzy. 7 łut. 3 kw. 5 den. 
388 „  6 „  3 „  0 „  i 

2 ,702 „  3 „  8 „  5 „  |

4 grzy . 5 łut. 4 kw. 57 den. 
21 „  6 „  2 „  64 „

55 55 55 55

—  grzy. —  łut. —  kw. —  de. 
324  „  9 „  5 „  4  „  

1,795 „  2 „  4 „  6 „

zł. c n t .
3,048 05 

29,206 22 
80,790 21

3,096 grzy. 7 łut. 5 kw. 0 den. 

51 gr. 3 łut. 0 kw. 5 den.
55 »  55 n 

1,208 „  1 „  1 „  0 „

26 grzyw . 1 łut. 7  kw. 21 den. 

47 grzy , Ołut. 9 k w .  80 de.
55 55 55 55 
55 55 55 55

2,120 grzy. 2 łut. Okw. 0 de. 

—  grzy .—  łut. — kw. —  de.
55 55 55 ’ 55

1,050 „  1 „  7  „  6 „

113,044 48 

31,791 11

47,257 77
1,259 gr. 4 łut. 1 kw. 5 den.|47 grzy. Ołut. 9k w . 80 de. | 1,050 gr. 1 łut. 7 kw. 6 de. | 79 ,048 88

4,356 gr. 1 łut. 6 kw. 5 den. |73 grzy. 2 łut. 7 k w . 01 de. 3,170 gr. 3 łut. 7 kw. 6 de. | 192,093 36

2 . C eclia sreb er  i z ło ta .
Wniesiono do cechowania: Na wagę.

W  wyrobach złotych 55V 4 dukatów
W  wyrobach s r ebr nyc h. . . . . . . . . . . .  519 grzyw , 12 łut.

Wniosło opłaty:
9 zł. 68 cnt. 

873 „  19*/* „

K R O N I K A ,
T r z y n a s t a  l i s t a  s k ł a d e k  z  w y k u p n a  k a r t  u w a l n i a j ą c y c h  o d  

p o w i n s z o w a ń  N o w e g o  R o k u  1 8 o2 .
P a n o w ie : B r . Josika , je n e ra ł-m a jo r  t z ł . ,  H uber v. N orden stern , p u łk o ­

w n ik  l z ł . ,  M acie j K h e il, m ajor l z ł .  3 5 c . ,  A ntoni M&Her, rotm istrz  3 5 c., p o ru - 
c z n icy  : v . Pentach, a d j. b ry g . 5 0 c ., A ntoni M ancher SOc., F e lis  L eszczy ń sk i 
3 0 c» , Józef S ch w a n zern  3 0 c ., Jan M an erbóck  2 0 c ., L udw ik  Stadtm uller l z ł , 
A d sm  M ichalsk i l z ł . ,  Ign acy  B rzoz ow sk i l z ł . ,  J. P • 1*1., W o jc ie c h  M aniecki 
l z ł . ,  W anda M aniecka 2 0 c ., Z o fia  M aniacka SOc., T e k la  S zatkow ska  ł z ł . ,  Ignacy  
F re y b e rg e r  6 0 c ., K arol K obylańsk i 5 0 c .,  F ra n c iszek  N ied zie lsk i 2 0 c ., K esler  
2 0 e ., F e li*  U su ń ik i l z ł . ,  D r. J ó z e f P rz y b y lsk i 12c., B olesław  P o g o rz e le c  12e., 
Em a N iew iadom ska 1 0 c., P olio  et M aurizio 2 z ł ., K ostiuk 5 0 c ., A d o lf de W o lfs -  
k ron , d yrek tor  c .  k . urzędil lo tery jn eg o  l z ł . ,  N . N . 1 » D r. W ła d y sła w  Ja­
siń sk i l z ł , ,  W ik ło r  G am ow ski 2 z ł .f Ignacy  D om inik L ew ak ow sk i 2 z ł . ,  W y d z ia ł 
kasyna n a rod ow ego  3 z ł .,  m niejsze sk ładki z  gm achu teatralnego h r. Skarbka  
t z ł .  S c ., T y tu s  L ew ak ow sk i 2 z ł., M arya S ob o lew sk a  la ł . ,  H enryk N ow ak ow sk i 
l z ł . ,  Z a b ie rzew sk i %Oc., Ignacy C zą stk iew icz  6 0 c . ,  Opuchlak 2 0 c ., Anna C zer ­
n ik  6 0 c .,  J . H. B riih lS O c., C zerm ak 6 0 c . ,  Szym on P r z y b y t k i  l z ł . ,  Julian S ch n e i­
d e r  2 0 c ., W in cen ty  C za ck i 5 0 c .,  W a silew sk a  l z ł . ,  W a rn ick a  5 0 c ., K n a u e r 2 * ł., 
O r e z le r  l z ł . ,  R oza lia  Zam ojska  2 z ł . ,  S zos ta k iew icz  SOc., hr. M n iszech  2 z L , 
O strow sk i l z ł , G ostk ow sk i l z ł .  SOc., Jakób H ebenstreit l z ł , ,  K are ł W e rn e r  
8 x ł .,  K arolina S n p an cb ich  2 z ł., P oh lberg  2 z ł., Jonas 1*1-, Gustaw C hristian 
5 0 c ., J u ry s to e sk i SOc., J. A . R e ich e l SOc., L ip iń sk i SOc., T e o d o r  Jam ińsbi 
lO c ,, Jan B arań ski 3 0 c . ,  D r. O s. M enkes l z ł . ,  D r . N »3 C1 la ł., Antoni T u r liń - 
eki 3 0 c . ,  A ugust S ch e lle n b e rg  l z ł . ,  D r . W sze la czy ń sk i l z ł . ,  Z a w ad zk i SOc., 
A nna G rom adzińaka l z ł . ,  O łp iński 3 0 c .,  Z , K. 2 0 c. Razem  7 7 z ł. %9c,, do tego 
lieta dw unasta 8 4 2 z ł. I9 c . Sum a 91 9 a ł. 6 8 c.

(W ia d om ośc i b ie ż ą c e .)  Po dzień  2 4 g o  b . rn. w y k ry ła  w ładza b e z p ie cz e ń - 
•twa w e L w o w ie  następu jąco  zbrodn ie  i p rzestęp stw a :

Dnia 27 . g rad n ia  r . z . zg in ą ł w  k o śc ie le  X X . K arm elitów  dzw ón ek  
m sza lny z  w ie lk ie g o  o łtarza . W ła d za  b ezp ieczeń stw a  przytrzym ała  n ie jak ieg o

W in cen tego  H .,  g d y  sp rzed aw ał  ten d z w ó n e k ;  pokazało  się jednak, że  s p r z e ­
dający otrzymał go  od k u cz era  Józefa B.,  a ten utrzymywał, ż e  nabył g o  od 
ja k ieg oś  chłopca  na ulicy, W ła d z a  bezp ieczeń stw a  oddala  ś led ztw o  w  tej spra­
w ie  sądow i krajowem u.

Dnia 8go  b. m. przydybani zostali znani z łod z ie je  Baruch N. i Izak P. 
w łaśnie  w chwili , g d y  otw orzy w szy  wytrychem  pomieszkanie  azynkarza E bera  
E ,  pod nr. 41S 2/ 4 skradli ju ż  niektóre r z e c z y  wartośc i  5 0  zł.

Temi dniami wykryła  w ład za  bezp ie czeń stw a  trzech  młodych ch łop ców  
rzem ieślniczych, jed en  od s z e w c a ,  drugi od stolarza, a t rz e c i  od cukiernika, 
którzy oszukańczym  sposobem  w yp ożycza l i  spólnie  w  imienin rozmaitych r z e ­
m ieślników sprzęty  dom owe u innych rzem ieślników , sprzedawali  j e ,  a p ie-  
niądzini dzielili  się m iędzy sobą. T y ch  m łodych oszustów  oddano sądowi.

P odobnież  odkryty  został pewien w yrobn ik  zatrudniony p f z y  kolei  ż e la ­
znej, który fabrykow ał pap ierow e  szóstaki. W y r o b y  jego  były  jednak bardzo  
liche , gdyż  fa łszerz  ten nie umie pisać, i tylko naśladował pismo stalowem 
piórem.

W ła śc i c i e lo w i  traktyerni Janowi Cz. z g in ę ło  23 , b.  m. z bofra 32 zł. 
w . a. Z  poszukiwań w ładzy  bezpieczeństw a pokazało  się,  że te p ieniądze s k r a ­
dła niejaka Magdalena W . ,  i za w ięk szą  c z ę ś ć  ich  sprawiła  ju ż  sobie  i sw o je j  
p rzy jac ió łce  Katarzynie H .  suknie, które  skonfiskowane zostały dla p okrycia  
szkody  w łaśc ic ie la  pieniędzy.

T e g o  samego dnia skradziono p ew nej znakomitej osobie  k osz tow n y  d y ­
wan, i nim je s z c z e  nadeszło uwiadomienie,  pojmała ju ż  w ładza  bezp ie czeń stw a  
złodzie ja  z dywanem.

Nakonrec dnia 24go b .  m. przytrzym ała i u w ięz i ła  w ła d z a  b e z p ie c z e ń ­
stwa znanego z łodz ie ja  Józefa K . właśnie  w  chwil i, s dy chc ia ł  w  biały dzień 
up row ad zić  zostaw iony  bez  dozoru w ó z  chłopski z parą koni w artośc i  130 zł- 
wał. austr.

Główny Redaktor fft. S s r z e n i a t c a  S a r t y n U
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Z  c. k. fjalic. drukarni rządowej.


